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A d m in is tra cy a  i re d a k cy a  w  b ió rze  T o w a rz y stw a  n afto w eg o  w G o rlicach .

Treść: Ignacy Zukasiewicz piv.c/, Augusta Gorayskiego O bractwach 
wzajemnej pomocy robotników w kopalniach i destylarniaeh nafty prze/, Woj
ciecha Biechońskiego. Przyczynek. do nicyoualnych poszukiwań ropy przez 
Antoniego Okulusa. Wiadomości bieżące.

m m m ą
i

n KASIKWICZ.
Na itn dotknięci jesteśmy ciosem, w ś. p.

Ignacym Łukasiewiezu traci kraj niezwykłego człowieka, cały zaś 
przemysł naftowy swego twórcę i najgorliwszego opiekuna; — na 
wstępie też pisma naszego wynurzyć pragniemy głęboki żal po n ie
odżałowanym mężu, który na każdym polu pracy narodowej wszyst
kie swoje siły i środki dla dobra powszechnego poświęcał, pra
gniemy przypomnieć wyjątkowe cnoty i zasługi, które ukrywając 
się w cieniu skromności, tern wyżej postawione być winny.

Życie ś. p. Łukasiewieza z podwójnego stanowiska zdaniem 
naszem ocenić n a leży : jako obywatela kochającego a wiernego 
syna ojczyzny i człowieka w ogólności, i jako przemysłowca.

Jeżeli pamięć jego na  zawsze utrwaloną zostanie przez wy
nalazek oświetlenia naftowego i otworzenie znakomitego a nowego 
działu ekonomicznego, to zasłużył on na  nią w równej mierze
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s w e m i  c n o t a m i . z a s łu ż y ł  sw o ją  m i ło śc ią  k r a ju  i b l i ź n i e g o , p r a c o 
w i to ś c ią ,  ofiarnością-, ow ocam i w r e s z c i e ,  k tó r e  p rz y m io ty  je g o  już 
o b ra n ie  o s ią g n ę ły .  P o w ia t  k r o ś n i e ń s k i , w k tó r y m  m ie s z k a ł  i od 
p o c zą tk u  a u to n o m ii  w y t rw a le  p r a c o w a ł ,  j e s t  tego  ży w y m  o b ra z e m ;  
k o m u n i k a c y e ,  k tó r y c h  c y w il izo w a n e  k ra je  p o zaz d ro śc ićb y  m o g ły ,  
.kasy  g m i n n e  z d o b ro c z y n n y m  w p ły w e m  w e  w szy s tk ich  p ra w ie  
w s ia c h  z a p ro w a d z o n e ,  z a ta r ta  n ie w ia r a  u lu d u  w ie jsk iego  do w y ż 
szych  w a r s tw  sp o łe c z e ń s tw a ,  Acybory z m n ie js ze j  w ła sn o ś c i  do se jm u 
i R a d y  g a ń s t w a  ay d u c h u  n a ro d o w y m  bez  oporu  p rzeproayadzane ,  
AA*zoroAva łą c z n o ść  i zgo da  av oby A vate ls tw ie , oto  sk u tk i  szczerych  
a n ic z e m  n ie  z ra ż a ją c y c h  się usiłoAvań, do k tó ry c h  ś. p. Ł u k a  sfer 
w icz av zn a czn e j  m ie rz e  się p rzy c zy n i ł .  J e g o  d z ia ła ln o ść  n a  te m  
polu j e s t  p r z \ k ł a d e m  i z a c h ę tą  d la  t y c h ,  k tó rzy  n ie u fn i  w sw oje  
s i ły  obaw ła ją  się d ź w ig n ą ć  c ięż a r  obow iązk ów  p rz e c h o d z ą c y c h  
rze k o m o  ioh ś r o d k i ,  a le  j e s t  z a ra z e m  p o tę p ie n ie m  d la  in n y c h ,  
k tó rzy  n iezd o ln i  do ja k ie jk o lw ie k  ofiary  d la  d o b ra  p u b l ic z n e g o  
n a rz e k a ją c  n a  d ru g u  h  n ie  b io rą  sic do sum ienm -j  robo ty ,  k tó r a  
p rzec ież  p io ny  ej czy późn ie j  zbaAYionnym s k u tk ie m  u w n  ń e z o n ą  
być m us i .

Ś. p. LukasieAAicz d a ł  tej praAydy tak w ie lk ie  doAYody, iż d la  
p o ż y tk u  p o w s z e c h n e g o  s z c z e g ó ły  ż y c ia  j e g o  d o k ła d n ie  opr!icoAvane  
i do AviadomośCi w s z y s t k i c h  p o d a n e  b y ć  w i n n i g  S zczu p łe  ra m y  
p is m a  n a s z e g o  n ie  dozAYulają te g o  u c z y n i ć ,  a f i f d ś l S o k r e ś l o n y  cel 
w k ła d a  lia n a s  oboAYiązek p o d n ie s i e n ia  j e g o  z a s łu g  ay tym  p r z e -  
AYażnio k ie r u n k u ,  k tó r y  n a s  n ajb liżej  d o t y c z y ,  t. j .  ay k ieru nk u  
górnićtAYa i p r z e m y s łu  n n f t o A v e g o .

Ś .  p. I g n a c y  Ł a d a  Ł u k a s ie w ic z  u ro d z i ł  si<ę! aa Z a d u s z n ik a c h  
potT . i ie lcem  w r. 1S22-. G im n a z y u m  odbyAYał ay RzeszoAYie, u n i-  
AYersytet zaś  k o ń c z y ł  ay W ie d n iu ,  posAYiaeając się av szczególnośc i 
n a u c e  ch em i i .  W  L u ty n i  r. 1840  d o s ta je  się do w ięz ie n ia ,  z k tó reg o  
r. 1848  uAYolnionym z o s ta ł ;  n a s t ę p n ie  po ponoAYnym pobycie  
ay Wiedniu o trz y m u je  m ie jsce  p r n y i z o r a  av ap teo e  P io t r a  M ik o lasza  
AYe LAvoAvię i t a m  p ie rw sze  p ró b y  z d o s t a r c z a n ą  z PoryshiAYia ropą ,  
n a  poAYiorzchni zb ie r a n ą  i j a k o  smaroAYidło u ż y w a n ą  p rz e d s ię b ie rz e ®

C hociaż  ro p a  z n a n ą  b y ła  ay P o lsce  ju ż  p rz e d  Aviekami, zkąd  
zapcAYne rze k i  i miejscoAYOŚci. R o p a , R o p ica ,  R o p ia n k a  pochodzą ,  
to j e d n a k  d e s ty la t  z takoAYej Ł u k a s ie w ic z  p ie iw s z y  u s k u te c z n i ł  i 
p ie rw s z y  z a s to so w a ł  go do o.ŚAvietlania. W e d le  AA-łasnego opo\Yiadania 
śp. ŁukasieAYiczaj^które z u s t  j e g o  s ły sze l iśm y ,  s t a ro z a k o n n y  n i e 
ja k i  S e h re in e r ,  p ro p in a to r  ay sąsiedztAYie RorysłaAria-^(działo się to
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około r. 1851— 1853) chciał zrobić próbę, czyby z rozgrzanej ropy 
w> Jka  osiągnąć się nie dała i w tym celu zgłosił ś ić |do  apteki 
MiLolasza. Okoliczność ta  podała pierwszą myśl śp, Łukasiewiczowi 
przedestylowania przyniesionej przez owego starozakonnego ropy *) 
i otrzymawszy z niej płyn nadzwyczaj lekki, zapalny, spostrzegł 
w nim m ateryał świetlany. Jakoż z blacharzem lwowskim B ra t
kowskim utworzył odpowiednią lampę, którą pierwszy w  r. 1852 
zapalił; dalsze zaś próby i ulepszenia tak szybko po sobie nastę
powały, że już w roku 1853 oświecił Łukasiewicz główmy szpital 
łyczakowski wre Lwowie lampami naftowymi. Nieulega więc żadnej 
wątpliwości, iż zastosowanie nafty do oświetlenia i utworzenie lampy 
naftowej je s t  w y n a l a z k i e m  P o l a k a ,  w y n a l a z k i e m  L u k a 
s i e  w7 i c z a. /

W  owym czasie przypadają pierwsze poszukiwania ropy w oko
licach Gorlic. Książę Jabłonowski właściciel Kobylanki, zamierzał 
wyrabiać asfalt. Na odgłos poruszonej przez niego sprawy w dzien- 
niKacb, osiedla się Łukasiewicz jako aptekarz w Gorlicach, żeby 
działalność wT samem jej źródle rozpocząć. Rzecz nie była dojrzałą 
a n>c mógł jej Łukasiewicz przy braku wszelkich środków rozwi
nąć. Z tego powodu przenosi się do Jasłaj biorąc, korzystniejszą 
aptekę w dzierżawcę, głównego celu swego wTszelako z oka nie 
•fpuoz.cza i robi dalsze próby z wydobywaną z płytkich pokładów ropę. 
Jego niezłomna w tym kierunku praca łączy się tu stale już z usi
łowaniami śp. Tytusa Trzecieskiego i poszukiwaniem przez niego 
źródeł naftow?y c b ; Łukasiewicz zakłada w Jaśle dcstylarnię, do 
której produktów7 surowych dostm-pza mu Trzccieski, lecz ta w roku 
następnym staje się pastwą płomieni. Jakby na  dowód, że Róg do
świadczając silną ręką swych najwierniejszysh pracowników nagra
dza ich równocześnie, jeżeli nis zwątpią i w pracy wytrw7ają, Trze- 
cieski w7 połączeniu z Karolem Klobassą właścicielem Bobrki znaj
duje obfitszą ilość ropy, otwiera pierw7szą wielką kopalnię i powo- 

.łuje Łukasiewicza do współudziału zakładając destyłarnią w Polance 
na szersze rozmiary.

_ Od tego czasu nierozerwalną była spółka tych trzech ludzi, 
którzy w ufności wzajemnej bez granic niczawiedli się na sobie do

•*) Profesor Silliman w Ameryce w7 r. 1854, a w7iąc w7e dwa 
lata po Łukasiewłczu rozpoczął pierwsze próby destylatu ropy, nie 
będąc prawdopodobnie o poprzednich usiłowaniach Łukasiewicza powia
domionym.
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końca swiśgfłj stosunku, kt<'iczy hrz kontraktów Sbnftttłuyfcli, na ust
nej tylko itfńowie polegając, milionami obracali buz cienia nawet 
nieporozumień, Ciekawy szczegół z własnej pamięci przy t«a-z\ ć nam 
tu w\jaula. Gdy pierwsza .studnia 15obVćcka„około r... 1 ^ 8 ,  tak oliliią 
produkcyę wydala, iż przy ówczesnych sposobach trudim prawie 
było ją wyczerpać, a ilość destylatu tak wzrosła, iż bęcguk zabrakło, 
skutkiem rozesłanych na wszystkie strony ogłoszeń przy by w a ku
piec niemiecki i z niodowioi zamem po drodze zasicgifiu; pragnie 
nformaeyi w Jaśle, izy  temu wszystkiemu zawierzyć można. Prze

konawszy się na miejscu o prawdzie anonsów, zawiera układ na 
bardzo znaczną kwotę , lecz wezwany przez gościnnego gospodarza 
Polanki do obiadu, odkłada na  paro  godzin j p  i sanie boiuraktu. 
Podczas posiłku badał pilnie kupujący wzajemne stosunki spob.i- 
k o w ,‘.a gdy nastepnift>posyłać miano -pn notaryusza nióspodzicu •- 
nie ośw iadcza: tego już nie potrzt ba, słowo panów mi wystarcza. 
W powrocie zaś w Ja śL  wymfcfeł do lej same- osobistości, której 
poprzednio się radził, chlubne wyrazy: Solcne L cuiehabt ich nieht 
gcschcn. Tym Kupca m był słynny dzisiaj W ągemaun. Posztzęścił 
Bóg rzoteinym cnotom i zasługom. ŁukaSiewicz kupuje dobra 
Chorkówka, w nich stale c/siadu, a destylaruię mi własny rachu- 
n, k tamże przenosi. Od tego czasu niezmordowana jego działal
ność coraz jszersze przybiera rozmiary.. W  sprawach powiatu pra
cuje z podwójną gorliwmśhią, zajmuje się podniesieniem stanu ma- 
teryalmsgo i poziomu moralnego włościan, radą i ofiarą przycho
dzi w pomoc każdemu, a za-wszti cicho i serdecznie. Lecz prze.-, 
dewszystkh 111 czuwa nad rozwijającym .się. powoli przemysłem n a 
ftowym, Zawiązuje liczną koresponduneyg, wprowadza, wszidkie 
nowe-.ulepszenia do kopalni w Bóbnie i stawia ją  na pierwszo
rzędnej stopie, otwiera nowai kopalnię w Ropiant^  i bierz! wszech
stronny udział we wrszystki. h czynnościach odnoszących się do 

■ sprawr naftowych. W r. 1873 na w y s taw ę  światowej wy Wiedniu 
otrzymuje medal zasługi i dyplom honorowy; a w i 1877 na wysta
wie krajowej we Lwowie urządza własnym kosztem pawilon, je 
dnoczy na  wspólną narad<j\ wszystkich przedsiębiorców7 naftowych 
i przewodniczy zgromadzeniu. W tymże samym roku nagrodzony 
zaufaniem włościan zasiada jako poseł z mniejszej własność w sej
m ie1 krajowym.

Za tak wytrwałą pracę i szczególne zasługi odznacza Go Na.jj. 
Tan orderem żelaznej korony; a w r. 1878 jako w 2 31etiią ro 
cznicę wytworzonego przez niego przemysłu naftowego, lic zne





• obywatelstwo wręczyło Mu złoty medal i album. Pod koniec roku 
zamianowanym został członKiem krajowej rady górniczej przy W y
dziale krajowym. Na posiedzeniach tej rady uznano potrzebę ura'-' 
gulowania stosunków prawnych górnictwa i przemysłu naftowego, 
badan geologicznych w okolicach naftowych, i, subwencjonowania 
głębokich wierceń, oraz konieczność zaprowadzenia wyższego cła 
o d > ę m w o a  zagranicznego. Wnioski te- były przedmiotem wyczer
pują, ych obrad wT zwoływanych przez Wydział krajowy ankietach 
i komisyaeh sejmowych, których .Łuknsiewu z bywał piziwudniezą- 
eym. Wszędzie nie tylko sam pilnie pracował, ale słowem i pió
rem  innych  do udziału pobudzał, na każde posiedzeniu przybywał, 
w sprawach opodatkowania do Wiednia kilkakrotnie jeździł ,  U. 
nigdzie osoby swej i kieszeni nio szczędził.

■ Gzujac potrzebę stałego in-gunu dla interesów naftowych po
wziął zamiar utworzenia Towarzystwa dla opieki i rozw; oj u, górni
ctwa i przemysłu uaitowego. tTłożywaszy z dr. l^dorowiczom sta
tut, był założycielem i prezesem tegoż Towarzystwa, a następnie 
został zamianowany dożywotnim jego kuratorem. Wypracowany 
przez Towarzystwo projekt uregulowania stosunków prawnych gór
nictwa naftowego i ulg podatkowych, w konąjrsyi naftowej pod 
przewodnictwem Łukasiewicza poprawi'dioj, przez Sejm 1S8I jedno
myślnie przyjętym został. Również za jegfii przykładem i rada 
wyrobiło Towarzystw o statut dla kas bratniej pomocy, dki, których 
zaprowadzona przez -Łukasiewicza w iióbrce podobna inst; tucj% 
św ietnym była w zonm .

Jogo wreszcie staraniem w połączeniu z prawdziwie zasłużo
nym dla Galic-yi (Ir Gintlein zawdzięczać należy, zniżenie taryfy 
dla nafty krajowej na kolejach: Czerniowieekiij, Karola Ludwika i 
Północnej i zrównanie jej z taryfę z Szczecina do W iedn ia 'obo
wiązującą dla nafty am ery k ań sk ie j , co w jeisit ni w r. 1 S>-1 na
stąpiło.

Podczas ostatniej sesyi sijmowej poruszył ponownie Łukasie- 
wicz myśl założenia wiedkiego Towarzystwa akcyjnego dla przed- 
siębior.-tw naftowych i uwa. ił ją  obecnie, więtfćj niż kicdykolw iek 
na  cząsie ; w idział w niej przyszłość przemysłu krajowego i dobry 
in teres;  myśl ta wszelako dotąd nie doznała szerszego uznania.

Po pow rocie ze Lwowa czując się słabym nieustawał w ro
bocie. Ubolewał, że, do delegacyi Towarzyst.w-U naftowego mającej 
się wysłać do W iednia  dla braku sił na leży ć nie może, Jecz na to
miast w swoim powiecie mt.jw iekszych dokładał starań  celem po-
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doi ('.sienią przemyciu tkackiego i zawiązania w Korczynie pod 
Krosnem Towarzystwa pkz^inysłoweów. Zuzi.Liwszy się , dnia 7. 
Stycznia b. r. na zapalenie pluć życie zakończył w pracy do ostat
niej chwil,, jak żołnierz na posterunku.

Czyż t r z e b a  j e s z c z e  w y l i . z a ć  n ie sk o ń c z o n y fS z c . ro g  z a s łu g  l u -  
kasieu ieza?  T r u d n e m  b y ło b y  to  z a d a n ie m ,  bo 011 d n ia  j e d n i o  n ie  
s t r a c i ł ,  ż eb y  gt> o zem ś pożyraranym n ie  zaznaczył. Jak  b y ł  u c z y n 
n y m  i s s c z o d ry m  to ju ż  chyba '  ci ty lko , co z b l i s k a  n a  ł f i o g p  p a 
t r z y l i  o c e n ie  m o g ą ,  1| |  s t a r a n n i e  z d o b r y m i  u c z y n k a m i  Oę u k r y ^  
w a l .  L e c z  z d a rz a ło  s ię  częs to ,  że  w  in t e r e s a c h  wiorąc g o t ó w k ę  n a  
6 % ,  w y p o ż y c z a ł  j ą  p o t r z e b u ją c y m  bez. p ro c e n tu ,  a  g d y  j e d e n  
z p rz y ja c ió ł  w id z ą c  to p rz y p a d k ie m ,  z w ró c i ł  u w a g ę  n a  zanad to ,  
w i e k a  oliarno.ść', o d rz e k ł  n a iw n ie ' ’ ; t r z e b a  o j  c  z «s k o e b  a n  y, b o 
b  i e d a k p  ó j  d z i o d o ż y  d a.

-Mieln było świetniejszych, głośniejszych ludzi-od niego, ale 
o Cnotliwszego trudno. Ktoś powiedział,, że P ag  najprostszymi 
środkami największe rzeczy objawia, temu też prostemu człowie
kowi danein było zostać t w ó r c ą  w i e l k i e g o  w y n a l a z k u  
o ś w i e t l e n i a  n a f t o w e  g o. Z oTowiązku narodow ego ż‘}szQZy tu 
togo wydęzoć sobie nń dozwólmy, bo z “góry przewidzieć można, 
iż nam  go zechcą- zaprzoezać, z obowiązku narodowego wmniśmy- 
uezeii trwali' nazwisko wynalazcy i przekazać; potomności jego 
zasługi, 'an.m  m y ś l t a  dejrzojefj oddajemy w tern krótkr^m wspo
mnieniu hołd Mężów., który juko obywatal i przemysłowiec zdobył 
Solffć w kraju pamięć nitiŻatartą.

A u g u s t  G o u A y s K i .

W  KOPALNIACH I DESTYL ARNIACH NAFTY

Miedzy w idom a własnościami, na których utyka i przemysł 
i górnictwo naftowe w Oalićyi, jedną z wydatniejszych je s t ;  gi.e- 
doatiitoczne określenie stosunku robotnika do właściciela pod wzgle?' 
dmn służbowym, or,az brak wszelkiego unormowanego zapewnie
nia lOtu robotnika na wypadek tegoż choroby, kalectwa lub mierci.





-  19 —

Wprawdzie ustawa przemysłowa z dnia 20 grudnia  1 8 5 j  r. 
obejmuje pewne przepisy w dziali*VI o pomocnikach przemysło
wych . lecz przepisy te w kopalnictwie naftowem zastosować się 
nie. d adzą . czego najlepszym dowodem rozliczne późniejsze roz
porządzenia c. k. Starostw, w gjgRśic których przemysł i górni
ctwo naćtowe stanowią wyłączny prawie zarobek dla biedniejszej 
ludności.

'§. -ó ustawy przemysłowej powyżej zacytowanej powiada: 
„jeżeli przez wzgląd na wielką liczbę robotników lub rodzaj ich 
zatrudnienia okaże i ii potrzeba oddzielnego zapewnienia wsparcia 
robotników w przypadkach choroby lub zdarzonego nieszczęścia, 
przedsiębiorca obowiązany ni jes t  nil to urządzić w swoim zakładzie 
kasę wsparcia, do której sic przyczyniają robotnicy, albo też przy
stąpić do innej już istniejącej podoi,nej kasy“.

Dział VII tejże ustawy określa więcej szczegółowo tak zwane 
zjednoczenia i w l i 4  normuje stosunek wkładek robotnika i 
przedsiębiorcy do „zakładu wsparcia' nie więcej jak 3 pro. zarobku 
robotnika, a !'"> pro. dla przedsiębiorcy od zarobku wypłaconego 
robotnikow i.

Trudno nie przypuścić, iż myślą prawodawcy było nietylko 
zapewnić klasę- pracującej pewne zaopatizenie w ciężkich ch\.iłach 
żyt i;, jego i jego rodziny, ale że przemawiały tu względy etyczne, 
mające na oku ściśnienie moralnego węzła między robotnikiem a 
chi, budaw eą.

Od lat p  przeszło istnienia górnictwa naftowego w naszym 
kraju, z kilkudziesięciu kopali i kilkunastu destyharni nafty zale
dwie kilka z nich posiada kasy bratnie, a jednak inimo dodatnich 
rezultatów, jakie przez takowe osiągniętą; nie znaliizly one ogól
nego zastosowania, wielu nawet niedowierzająco i z pewną n ie 
chęcią przypairuje się ogólnemu prądowi, który w ostatnim cza
sie w tym nierunku coraz bardziej objawiać Się począł. Komu przy
pisać należy, iż w zaprowadzeiru kas bratnich i fogulaminów służ- 
boY ''eh .  których odrębność dla przemy "du naftowego już dawno 
uznaną została, dotychczas prawie nic n iw ż ś z ią ł f t f l , czy władzy 
politycznej, pod której opieką przemysł naftowy od czasu zniesienia 
rogahów dla nafty, yyosl.u ziemnego i bituminu sity znajduje, czj 
przedsiębiorcom czyli yyreszcie zarządcom kopalń, raczy łaskayyy czy
telnik stan osądzi :.

O ile yyiadomo, istnieją k asy  bratnie w Dóbrce z kapitałem 
.11.000 zł., yy Libuszy, Harkloyyej, Łę /ynaeh , yv Dorysłayyiu (ko-
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palnia wosku Towarzystwa francuskiego). $  Staruni (kopalni,i braci 
Koschan). W przeważnej [ Izb ie  kopalń do izraelitów należą
cych oddają robotnicy dozorcy tak zwane kasym ie  3 proc. swtfjło 
zarobku!

'Wydział Towarzystwa naftowego' przedłożę 1'na jrdnom z wal
nych zgromadzeń w r. Iś8 l  statut wzorowy dla kas Imiiniej po
mocy robotników w kopalniach i desfylarniuch nafty. W'tymże roku 
rozesłał go po wszystkich kopalniach, w nadzioji, ze z nowym ro
kiem 1882 instytucye takie wprowadzone zostaną za Muraniem pp. 
prze dsiebioreów i zarządców kopalń.

Przy dyskusji  nad statutami powyższemi ścierały się dwie 
opinie; wyrazem jednej był projekt założenia od razu centralnej 
kasy jednoczącej w .sobie fundusze wszystkich kopalń i <lest.yl.irii 
na Gole zaopatrzenia, górników i robotników przeznaczone, z sie
dzibą w Gorlicach, drugim'zaś, aby w każdej miejscowości por.stało 
odrębne stowarzyszenie robotników pracujących w ew sz .js tk iih  ko
palniach tejże da in j miejscowości. Obrońcy drugiego projektu ma
jąc na dalszym plamic zjednoczenie kas bratnich, ktoreby dn 
w pierwszych dwóch lub trzech latach zawiązać mogły, przepro
wadzili projekt do statutu dla kas bratnich w każdej miejscowości 
osobno, a wydział miał sobjn poloconem wprowadzenie w życie 
uchwały ogólnego zgromadzenia.

Projekt rozesłany nie jest jeszcze zatwierdzony, gdyz każda 
miejscowość, stanowiąc odrębną jednostkę, samodzielmPstowarzę- 
szenie, obowiązaną jest po dodaniu nowego t;fu, w którym nezna- 
ezonem być musi miejsce siedziby 'stowarzyszenia, i po podpisa
niu przez członków zawiadujących stowarzyszenie podać statut 
do Wysokiego e. k. Mamiństuiciwa we LwowiVza pośrednictwem 
odpowiedniego c. k. Starostwa do zatwierdzenia. Oprócz odnoś
nego podania ma być dołączone;-do niego pięć egzemplarzy sta
tutów.

Kadziłbym $fe statutu wyłączyć §. 10 „pożyczki11 a w skutek 
tego i ustęp f )  w §. albow iem zachowanie działu pożyczkowego 
w statutach możffl stanowić przeszkodę do ich zatwierdzenia, głó
wnym bowiem je le n i  stowarzyszeń, jak to już zo samego ich 
t j tu łu  widać, jes t  zapewnienie zaopatrzenia w chorobie i eme
rytury  na starofć , obciążanie więc funduszów z takiem przek 
znaczeniem udzielania kredytu jako szkodliwe wzbronionem być musi.

Po przeprowadzeniu tyeh lónnalnośc-i, wybrany w każdej miej
scowości zarząd, może w biórze Towarzystwa otrzymać waszelkie





p o t r z e b n *  m f o n n a c y o  c f l i l o  zupn/W tulzenia  Icjisowośri. u za z w r o 
tem  kosztów  d o s ta ć  druki n a  o d p o w ie d n ie  k s ię g i  r a c h u n k o w e  i 
k s ią ż e cz k i  im B u r a  illa c z ło n k ó w .

W  d a lsz y c h  n u m e r a c h  „@rj(h-nil;a'1 z a b ie r z e m y  jeszćz«%łf>3 w  tej 
spray e .  bo ja u w a ż a m y  za b a rd zo ^ w a żn ą  tak dla s a m y c h  p a n ó w  

pr-zi asirbicu-eów jak i dla ro b o tn ik ó w .
( io r l i c e  w s t y c z n iu  ; f s l

Wo.KUKCII lilKCŁIuńSKI.

PRZYCZYNEK

do r a c y o n a l n y c h  poszukiwań ropy
pr/e/

AXTOXIKGO OKULUSA

(w streszczen iu  z 1. num eru  ;,.Oust b e r s .  u. l l u t tm .  Zfc:ti ing' iSt>2.)

Shniy ropy niog% na powierzchni ziem w rozmaity śpokób 
vsyst.ępywaój Xa moczarach i stojących wellac.łi żbioraja się puknie  
tęczówo-barwne powłoki ropy, które od podobnież barwnych po
włok medokw sku żelaza odr< żnić należy.

Xastępnie męgą-Ślady ropy wydobywać się w postaći małych 
kropel’ i baniek gazowych z warstwy parnej,, albo też skały zawie
rającej w swoich szczelinach pozostałości z ropy a mianowicie asfhlt, 
maź i wosk ciemny luli kindybał. Ostatni przypadek nić£mt)żo po
służyć Biiko dowód rzeczywistego znajdywania się ropy, albowiem 
takowa mogła się wzdłuż i jwfcłab całej waijstwy przez wydziele
nie lekkich węglowodorów i przybieranie kwasorodu w asfalt itp. 
zamienić, - w którym razie, j_£Żfeliby pozostałości po ropio nie mo
żna, eksploatować, warstwy same jako puśte (iaab) uważne n a 
leży ; możliwem zaś j e s t , iż tego; rodzaju przemiana ropy mogła 
mieć miejśę.e, tylko w pobliżu powierzchni ziemi, ż e . więc w głębi 
ua  większe ilości ropy n:iti|ifi(fby można.

Wreszcie mogą bj?: niefetróje warstwy a przedewrszystkiem mięk
kie porowate piaskowce ropą przepojone, tak, że na świeżym odła
mie silny zapach bituminu etzuć się daje.

W ystępywanie łupków ■bitumicznych n i»-m » dla poszukiwań 
za ropą żadnego wuększego znaozenia.





Idożenie tektoniczne warstw ina na w \ ■depywanio ropy n a 
der wielki wpływ. a doświadczeniu pw i. rdzib.. iż na złomie siode1 
najlepsze rezultaty dotychczas otrzymać zdołano. Dlatego należy 
poszukiwania przeważnie w bliskości tvcliże rozpoczynać, nie trzy
mając się nadto blisko śladów ropy, i owszem oddalając' s i ę  w kie
runku biegu warstw biorąc dyrektywo od w ysppują iych  l.a po
wierzchni ziemi śladów.

J e ż e l i  w  b l i sk o śc i  z ło m u  sm d ła  z najdu ją  s ię  w  p o r o w a l \ m ,  
s z c z e l in a m i  p o p r z e ż y n a n y m  b i tu m ic z n y m  p ia sk o w c u  na p o w ie r z c h n i  

ś la d y  ropy,  nah  ży  s z y b  p o s zu k iu  a w e z y  w  tein m ie j s c u  zah życ, aby  
t ę - i a i n ą  w a r s t w ę  w g ł ę b o k o ś c i  od  do 4 0  m. u a tra l ic  m o ż n a .  Jeż,cli 
p o w y ż s z e  p ia s k o w ie c  w t i j  g ł ę b o k o ś c i  n a l n . l i o m  okaz*' s ię  ropo-  
d a jn y m ,  m o ż n a  na tej p o d s t a w ie  -;/ylj z a c z ę t y  dale j  p o g łę b ia ć .  j> ż ę 
l ib y  zaś  z w a r s t w ,  tej n ic  w y d z i e la ł y  s ię  ani g a z y  an i  kropi*' ropy  

lep ie j  j e s t  szyi)  Z aniech ać .
W ogól#;na badania tektonicznego ustroju miejsca, w kton ni 

mają się rozpoO-ząć poszukiwania górni /c na ropę. nic powinno 
sic ani cz.isu ani kosztów o.-e/.czcilzai. zwł,.szcza iż już s a m a  n a 
tura górzyste, okolicy ułatwia swemi lieznemi od lonięciami togo 
rodzaju biadania, a pokłady żwiru i gliny d\biwialncj n.ulcr słabo 
sft. wykształcone.

Noth zaleca przy pierwszych poszukiwaniach w prostopadłej 
do głównego biegu złomu warstw, które śladami ropy się uiLna- 
czają, założyć 0j szyby w odległości ń0 do 40 m., a z tych takowy, 
który w spodzie1,, .mej -głębokości lepsze rezultaty wykfiże, do dal
szego  zgłębiania przeznaczyć należy.

• Ilozmiiiry szyb o w naftowych nic powinny być wielkie, prze
kroi ii* h możtpbyć albo kwadratów \ o bokach 1 m. długich. albS 
p ro s io W m  z wymiarami Ivi m. i t0'9 m. Wprawdzie togo rodzaju 
rozm ian  zdołają tylko jednego robotnika pomit ściu, jednakowoż ro
bota, jakkolwiek 'ona powolniej postępuje, jest  o wu-le tańczą, o co 
właśnie w górnictwie naftowem chodzić powinno, jflwzglętlnić na
łoży i tę okoliczności iż przeciętna trwałość szybów naftowych 
wynosi ezterj do, pięć lat i takowe po wi-mszej części do wierce
nia służą.

Prz* pisy innych kopalń w j maga ją osobnych draoin i urzą
dzeń do schodzenia na dno szybu, atoli wobec tak wielkiego nie
przyjaciela górnika, jakim jest niekiedy w znacznych ilościach się 
wydobywający gaz węglowodorowy tak zwany rozweselający, jest 
o w .(de lepiej n t r z jn n  wać robotnika bezpośrednio w  związku z linwą



*



— 53 —

i ja l i iem .  jak to w g ó r n ic t w ie  n n f t o w e m  w  Galii-yi .ogctłhie za -  
s to s o w a n o n i .

P r z y s tę p u ją c  do d a l sz e g o  p o g łę b ia n ia  s z y b u ,  c zy  to zapo-  

m ocą r ę c z n e g o  k o p a n ia ,  cy.yli toż za pom ocą  św id ra ,  n a le ż y  w ie r z 
ch n ią  w o d ę  przez  o b i ja n ie  z a m k n ą ć ,  i oG unItrow ani£- w z m o c n ić .

O ile  w ie r c e n ia  lokonmbil: ma sw o je  za le fy .  o tyło w e  w ie lu  

w v p ad kaeh  zw .a sze / .a  w p o c z ą lk a d t  rozwoju k o p a l n i , ,  n n a w e t  wcg 

w ie lu  m ie jsp o w o ś ja a c h  z p o w o d u  t n u ln e g o  p r z y s t ę p u , lepiej j e s t  
m a s z y n o w e  w i e r c e n ie  z a s tą p ić  o g ó ln ie  rec-znem.

Z pomiędzy ..posobćw wiercenia nie odpew iadają stosunkom 
tektonicznym knrj>at ani wierć,śnie na linie, ani wiercenie Faurel a 
ani dyamontow.e. jako nader kosztów hej Najwięcej praktycznego la -  
36t5>i>wBia zna la z-1 o, i jako najodpowiedniejsze okazało się wiorce- 
u i i - żela/.netni s/gangami z nożycami Fabiana.

Ś w i d e r  c z y l i  d- lu lo  p o w i n n o  B ' ć  z a o j i a t r z o n e  b a k a m i .  a % j  p r z y  

c z ę s t e j  z m i a n i e  m i ę k k i c h  i t w a r d y c h  p o k ł a d ó w  i n i e r e g u l a r n i  :n  

u ł o ż e n i u  t a k o w y c h ,  u i i  Ót r /yugnić  k r z y w e g o  o t w o r u .

Zamki.ięeie wody w św idrotw ,.rze iiśkntci ,.nia się albo w'spo- 
s o b  a mery I,,niski zapomoca Mut er  Parker albo też za pomocą M ir
tów  wypi t ui onyi h siemieniem I ni amm.  lubo obydwa te sposoby 
często niej. dnegń zawiodły.

Z a m k n ię c ie  w o d v  ies t  n a d er  w a ż n y m  c z y n n ik ie m  przy e k s 
p lo a t a c j i  na’Cęy, o który w ie lu  p r z e d s ię b io r c ó w  czę s to  u tyka .  P o 
m i n ą ć  s / ą  o sz c z ę d n o ś ć  n i  c z a s ie  i s i le  !rOlmczęj n ie  po trzeb ując  
ju7.cz z a m k n ię c i e  wody takow ą w y c z o r n y w a ć ,  uwahoTim y p r z y p ły -  
w jjeą  rojię od zm ir m e g o  c i ś n ie n ia  shtjia  wo;ly,  od której piiruli- 

n o w a  rppii t ę ż e j e  i .szgzeliny w y d z ie lh ta m i  S w w tS  ztisklepia .
P ojia  nji- ze > t a w n v  tęże je  w e d lu g ą Y le ze iru  przv  +  F ó  Sąż. 

W  razie  w y lu d n ie n ia  .zuzeliu  i j iorów sk a ły  a s fa l t e m  lub m u łe m .  

jirzezcO p r z y p ły w  ropy za zw y c z a j  ina lęje  lub  zu j io ln ie  ustają^ nmżna.by  

t -kutec^gie  użyć  d y n a m itu .  spuszczając  ł a d u n e k  w S z la m ó w c e  cło ś w i -  

d rotw oru  i z apa la jąc  g o  za p o m o c ą  prądu • e le k tr y c z n e g o .
Tylko w tym razie, jeżedi ws; stkio zebrane geologiczne i 

górnicze daty, osobliwie zaś ulepszenia w technice będą ogłaszane, 
może górnictwo naftowo z czasem wyrównać się z innemi gałę
ziami górnictwa.

l y c l i  kilki* p r o s t y c h  a l e  n a d e r  tr a fn y c h  uw&g^ z e b r a n y c h  w s t r e 
s z c z e n iu ,  p o l e c a m  sz c z e g ó ln ie j s z e j  u w a d ż ^  ł a s k a w e g o ,  c zy te ln ik a .

S. O.
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Krajowe <'oirtirzyiticoWla opieki i rozwoju jwzemystu i górni-twa 
naftowego w d a m y . jjgo Towar/,stwa przestąpili jako ozłrmkowie 
zwyczajni: Wny I\r>sty;i 1 Franciszek w Siarach. Miildner Henryk w Tar
nowu! Kcl., uzalil hcllmaiin w Goilie&jh . Steru Ignacy w Gorlicach,
Więckowski Nictfor w Tarnowie.

Nt d n i u  18 1>. ni. odbyło się w kościele parafialnym w Gorlicach 
z a iiiieyutywą T<>„,irzvs. wn naftow egu .^Tubne nabożeństwo ku uczcze
niu wiekopomnej j.amięci Ignacego Lłikasiewirza. dozywotnit-go kuratora 
Towarzystwa, przy liczny ni ml/.iale ezłimków T o w a r z y s t w u . w ł a d z  
polityczny, h i sądowych, repnzentac i miasta Gorlic, górników i oko- 
lidzpej ludnoścd wiejskiej.

I’o nabożcimfwh zabrali sic pp. Augusi (.iorayski prezes Towa
rzystwa, Adam Skrzyński zastępca prezesa. A\ ojeitwli Biechoń 'kL, 
Jtr. .Mikołaj Fedorowicz i Stanisław Znamirowski członkowie wydziału, 
Władysław Kibic li i Wiktor KlobuSsu zaproszeni do współudziału, na 
posiedzenie "wydziału Towarzystwu, klaro prczi‘s. wyraziwszy wielki 
smutek z powodu straty, jaką Towarzystwo poniosło ze śmiertiią twórcy 
przemysłu naftowego w Galieyi i kuratora Towarzystwa ś. p. Ignacego 
•Ilukasiowieza, zagaił.

Po odczytaniu protokołu z ostatniego posiedzenia Wydziału na 
dniu 9 Listopada, 1881 r. odbytego, odczytał podskarbi p. Bieehońsk, 
sprawozdanie kasowe za ozas.».od 1. Września 18^1 do 31. Grudnia 
1 Ss 1 r. Przychodu wpłynęło PGM zł fiO ct , rozchód zaś wynosi 
1264 zł. 4 1 ct., pozostaje zatem na rok 18 2 nadwyżki przydiodu 
649 zł. S ^ t .  Przedłożony i przez podskarbiego opracowany proj.-Kt 
budżetu na rok 18^2,  według którego możliwegjtj przychodu będzie 
?3<>9 zd.’. 8 £t., rozchodu 217 :t zł., a nadwyżki na rok 1HS3 196 zł. 
8 ct., postanowił wydział przedłożyć na najbliższom walmm zgroma
dzeniu.

Jakkolwiek wszyscy członkowie Towarzistwą partycypują .w pra
cach i odnośnych korzyścuac.h przez Towarzystwo osiągniętych, posta
nowił Wydział iż członkowie Wydziału będą odpowiedzialni za możliwy 
niedobór kasy Towarzystwa.

Wr sprawie brama udziału na wystawie rolniczo-przemysłowej 
w Przemyślu, powzięto następującą uchwałę. Jakkolwiek branie udziału 
na wystawie dotyczy przedsięniorsów naftowych, którzy wysełąjąęi na 
wystawę swoje produktu, koszta wystawy ponosić u inni, jednak opiele  
korzystniej będzie dla ogółu i dla 'przemysłu naftowego, j e ż e l i  dział 
guinietwa naftowego wspólnie pod sztandarem Towarzystwa już nie 
w osobnym pawilonie jako kosztownym, ale w zabudowań,u wystawy 
będzie umieszczonym.

Towarzystwo ma dodać w bianiu udziału na wystawie, żywą 
inieyatywę, pośredniczyć przedsiębiorcom naftowym wskazówkami, zamó
wieniami naczyń i modeli, bióro zaś ze swej ■ strony mijż 5 jnadesłać 
mapy geologiczno, podręczniki do górnictwa i t. n. Na cele wystawy
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przeznaczono 25(' zł. i wybrano,]Rsojffhj; komitet pp. Bićchoński, Skrzyflśkl 
Znamirowski. któremu polecono porozumioSmig z koraitem wystawy, 
a mianowicie co do m iejjSi, warunków umieszczenia . a o otrzymanej 
odpowiedzi. uwiadomić przedsiębiorców naftowych.

Prezes Gwuyski dziękując p. Fibiohowi, za trudy podjęto 
we W o dniu oknlYt sprawy oclenia i opodatkowania nafty, uprasza go 
o krótkie sprawozdanie Ostatni projekt nowej ustawy o oclemu i opo
datkowaniu nafty zawiera piw,uf ulgi dla naszego przemysłu, którfc 
zasługują na wdzięczność u rządu. Niektóro atoli punktn ustawy, jak
kolwiek zdawałyby się na pozór drobne, mogą się stać szkodnwcmi 
dla galicyjskiego przt myśli. naftowego', i takowe zmienione by być 
w inne. Ponieważ kwesty a cła i podatku naftowego stała się niemal 
kwestyą gabinetową, wszelkii zatem zmiany w cyfrach usfciwy ni., dadzą 
sio przeprowadzić. Natomiast możnaby w drodze rozporządzenia uzyskać 
uwolnienie od podatku doehpdowcgO i zarobkowego, który 1 centnar 
metry.-zny nafty kwotą I zł. obciąża. Jak zaś słusznie dr. Fedorowicz 
zauważył, tego rodzaju ulgi były dopuszczono przy minerałach• zastrze
żonych.

W ydział polecił .hdegacyi, aby takowa uczynił i w kol&fpolskicm 
przeprowadzenie ijH-oj ustawy zależm-m od uwolnienia przemysłu 
naftowHo od podatku dochodowego i zarobkowego, następnie itUj w pn- 
rugralie 1 ustawy ustęp I dodano Destillatiou-Ralłuiirung; odlr R ini- 
aung" i starała się zmewnot. użyć cło od r^py rumuńskiej z takowem 
od ropy amerykańskiej i bakuńskiej. (Według ostatnich wiadomości 
okazały się zabiugi Towarzystwa bezskuteczneini: szczegółowe uwagi 
nad nową *irst!iwą, jej dodatni i ujemny' wpływ ua galicyjski przemysł 
naftowy, jakotoż ewentualności, w prz\szłośai pic,damy w następnych 
numerach pr/.yp. Red.)

W ydział upror.it pp. Fibicha i Dr. Fedorowicza1, aby zaraz udali 
się do Wiednia: na miejsce zmarłego I. ŁukasiOwicza wybrał do dele- 
gaeyi p. Wiktora Kdobassę’.' -

Oprócz Huw auia nad sprawą cła i podatku naftowego polecił 
Wydział clelcgneyi wyrazić p. Dr. Gint.lowi we Wiedniu podzięikowauie 

uznanie za jegir.d la gal. |górnictwa naftowego położone znakomite 
zasługi, jakoteż popierać^żygzonia miastu Gorlic, aby miasto to przy 
bmlowi^j kolei transwersalnej pominiętem nie było.

W sprawie obmyślenia sposobu trwałego uwiecznienia pamięci 
zmarłego a zasłużonego ś. p. Ignacego Lukasie wieża, wydelegował Wydział 
pp. Gorayskiego, Kłbhassę- i' Skrzyńskiego. Pierwszy szlachetny początek 
zrobił p. R. lttig przysławszy na ten cel yi| zł.

Następnie załatwiono kwestyę dyplomów dla członków honorowych, 
sposób ściągania wkładek, regulamin służbowy, zaprowadzenie kas 
bratnich polecił wydział p. Biechońskiemu, a zbieranie dąt statystycz
nych p.  Stanisławowi Znamirowskiemu.

Ogólno zgromadzenie postanowił wydział;zwołać nadzień I. Marca
b. r. Porządek dzienny jest następujący :

et. Odczytaniejprotokołu z ostatniego ogólnego zgromadzenia: |
% Sprawozdanie z czynności Wydziału;
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c. Sprawozdaniu z zamknięcia rachunków po koniec 1881 r.
d. Przed łożenie budżetu na rok 18*2.
e. ■Wybór komisji kontrolującej;
/'. Wybór trzech członków W ydziału;
g. Podanie do wiadomości rozósłajńa dyplomów na członków 

honorowych.
h. Sposób ściągania wkładek;
i. Zniżenie wyjątkowe wkładek (wniosek p. Znalfiirowskięgo/.
Amerykańska nafta: Na zgromadzeniu bursy naftowej w New

York przedłożył p. Grzegorz Lincoln przebieg handlowy z roku 1880. 
Przeciętnie sprzedawano na tejże bursęe dziennie 706.000 barreli. Naj
większe ilości nafty sprzedano 4 milionów bar.rcdi 9. Kwietnia, a 3 
miliony barreli 8. Maja '880. JłRsjńii produkeye podaje Lincoln na 
75.000 barreli, zapasy na 25 milionów, z któryeii 21 na składzij* 
towarzystwa dla transportu a 4 miliony w ią ku prywatnych pi&dsię- 
blorców się znajduje. Potrzeby dzienne nafty dla eałego świata oblicza 
Lincoln na 4o.000 baryłek, a zatem o dRCO ■ mniej aniżeli, produkeya 
wynosi. (Ostatnie obliezenio zdaje się być za wysokie, wypadałoby 
ono-, wprawdzie im/korzyśó aim rykańskiej produkcji, w łyzeozywistnśei 
jednak nie jest .zupełnie prawdziwem, gdyż doliczywszy produkcję 
innych kopalu naftowych wypadło!ly^co najmniej 40.000 barreli dziennie 
nie spolrzcbowanej a zatem na składach zaległej nafty. Przyp. Rul.j.

0 transporcie nafty rurami z północno - zachodniej PcnsylJwnnyi 
do nadbrzeżnych ralinoryj towarzystwa Kepburn Oil pipę Company 
podaje “New Yorska gazotąki Industrial N&ws. Rury' są z wakowanego 
żelaza, 150 mm. w przekroju-,' ułożone na pół metra pod powierzchnią 
ziemi. Dla przeprowadzenia ropy przez wzgórza służą tak zwane stacje 
pompowe. Na każdej stacyi znajdują siu dwa zbiorniki z grubej blachy 
żelaznej obejmujące 3<* 000 do 40.000 barreli. Maszyna o sile 1000 
koni porusza podwójnie działającą sśą-oą pompę, której każdy hub jedną 
barrelę ropy przelewa.

Cena transportu w Galicji, do tejże. ,w Ameryce stoi w stosunku 
jak 25 : 1. I u nas byłoby może ua ozaśie zastąpić transport kołowy 
z kopalń do dystjlarui rurami, zwłaszcza, iż wicie; kopelń z naturalnego 
upadu ku rafineryom korzyslae..by mogły.

Ceny M a sa  loco Wiedeń za 1OGU kg-, są następująca. KarynckięG 
dolno anst.ryack.ie i styryjskie sztabowe żelazo 120 zł., blacha ślusarska 
180 zł., blacha dachowa 190 zł., blacha na kotły 182 zł., blacha na 

.razerwoary 165 zł. Czeskie żelazo sztabowSi 03 — 11 zł., l.daoha siu? 
sarska 175 zł., blacha dachowa- 185 zł., blacha na kotły 165 zł.,- 
blacha na rozerwoary 1-55 zł. Węgierskie żelazo sztabowe MO— 115 zł., 
blacha fcślusąrskaM 75 zł., blacha dachowa 185 zł., blaoha rui kotły 
165 zł. Morawsko-Sziąskio żelazo sztabowe 106— 112 zł., blacha da
chowa; 180 zł!> blacha na rezerwmary 55 zł.

Maszynowe imcrcenic W ydziału krajowego w liopianee. Jak 
wiadomo polecił Sejm galicyjski Wydziałów i krajowemu wrypracowac 
projekt dla podniesienia przemysłu naftowegą;'; w szczególności zaś zba
danie.1 głębszych pokładów ropodajnych. Wydział krajowy wydelegował 
w tym ąolu komitet, któremu tę pracę poruczył.
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Na posiedzeniu, która się odbyło 20. marca 1 8 7 8 'r. uchwalono 
jednogłośnie badania to OafragflSŁić przez pogłębiana szylj&ś c.o naj ■ 
mniej -clo 200 ni. idąc następnie w poppżek pokłjulów chodnikami. 
V tym projekcie przeważałaAeoryn geologa wiedeńskiego Paula. .Jednakże 
dokładnV zbadanie terenów naftowych poSjętc przez koilii.-yę górniczą 
w tych kopalniach, kffirycli właściciele o ć.subweneyę sic zgłosili, zmie* 
niło pierwófńi^danie komisyi, zmieniono kiernnak badań, postanowiono 
bowiem między'innemi przeprowadzić jak najgłębsze, przebicie łupków 
bitumicznych utworu neokomskiego.

Na ten cel nadawał się; ze wszystkich dotyshezas poazynionych 
odkrywek najwięcej ^&yb na Feciowem zwany, kopalnie ś. p. Łukasie- 
wicza i A. Osieckiego, który ręcznem kopaniem do 20tó-5 m. doprowa
dzony, przeznaczył Wydział krajowy własnym kosztom do 500 m. za 
pomocą wii reonia pogłębić.

Szyb t«-n przebijał po największej części miękkie łupki i margle 
bitumie/,ne neokomu, w których gniazda nadzwyczaj twardego kwareytu 
tu i owdzie sic znajdują. Wiercenie w tymże szybie nie doprowadziło 
do żadnych rc ultatów. Ozęstąm rurowaniem j&widrotworu otrzymywani 
nader mały świderek, a miękkie nsuwistK łupki pogniatnły najgrubszą 
blachę używaną do nirowania. Dawne- wiercenie musiano napowrót 
odkopywać a budując szyb nu śrut doprowadzono go ręczną prasą aż 
do wyżej podanej głębokości.

W iercouie powierzono fachowemu inżynierowi p. SuszySkiemu 
któremu umiejętiiem obliczaniem , urządzeniem i wyhauem całego ]ft'zy- 
rządu, jakoteż tfóSkliwSe*pracą udało ;sję [już obecnie teclmisznic otrzy
mać. takie rezultaty, jakich w Galieyi nikt jesmęj nicsjjiróbował.

Obliczenie Suszyekitgo, iż do 500 m. przy najbardziej niekorzy
stnych warunkach dojść będzie można jeszcze 5.4 mm. świdrem, zacząw
szy od .-'n dnicy: 790 mm. przedstawia się o tyle korzystniej, iż o wiolo 
szerszym świdrem aniżeli 54 millimetrowym utrzymać .będzie można 
przepisaną głębokość'. S

Z końcem grudnia 1881 r. otrzymano w głębokości 257 m. bardzo 
piękne ślady ropy przy nadzwyczaj 'silnych gazach. Zappiśzpona pompa 
nie funkeyonowała, ponieważ woda i ropa gazami wzburzone, piaskiem 
i mułem były pmsycop^. Czerpanie łyżką mającą 152 litry objętości 
dawało I beczkę ropy dziennic, er

Z niecierpliwością wyczekujemy dalszych rezultatów tej żmudnej 
pracy, która zagranicznych inżynierów w podziwienie wprawiała, bo 
od niej mogą i losy galicyjskiego przemyj&n naftowegS zależeć, jł

Spodziewamy się, że w jednym z najbliższych numerów Górnika 
będziemy mogli podać szanownym czytelnikom w tej mierze Dliż&zp 
dane.

Cennik nafty. Z końcem 1881 roku obniżyły sio znacznie sony 
narty na większych targach Europy i Ameryk;, a to z powodu zale
głych zapasów n a : składach, przewyższających ogólną konsumcyą nafty 
w sezonie zimowynl, Opr<5$|& zapa&ów nafty amerykańskiej*, znajdują 
nafta bakuńska wRossyi, a nafta z Oolheim w Niemczach coraz większe 
rozpowszechnienie. Ceny we Wiedniu są wyczekująco, a to z powodu
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blizkiego oclenia zagranicznego produktu a zaprowadzenia podatku kon- 
sumcy.jnego od krajowego destylatu. Cena naflv galicyjskiej, która po 
większej e/ijści we WęgrzCCsj} zn ijduje odbyt, spadla z powodu znacz
nego zakupna nafty amerykańskiej przez kupców węgierskich, przóz co 
zapasy na pewien czas zupełnie z&stały pokryte.

Na posiedzeniu komitetu dla podniesienia przemysłu naftowego 
-w (p.licyi, które się odbyło we Wiedniu dni .  I. Cfm lni.i 1 8 '9  wykazał
Dr. Giptl, mąż pełen zasług dla naśzogfc przemysłu, na podstawie dat •
statystycznych, iż jedna z głównych przyczyn, niedozwal.ijącyoh kfmkn- 
ro-wbć naszej nafcie z destylatem auierjkańskim i rumuńskim,  jest za 

-wysoka? taryfa towarowa na kolei północnej i na kolejach galicyjskich.
v Jak z Ogłoszeń dziennikarskich wiadomo zarzą.dy lcdei północnej 

•i kolei gplicyjskii.il zgodziły sio ostatecznie, na zniżenie ceny transportu 
bez względu na odległość stacyj z Gnlioyi do Wiednia w zrównaniu 
z taryfąytownrov-ą dla importowanej nafty anwrykańskięj zejB/.czwdna 
do Wiednia na 1 z1' S- et. za 100 kilo. Zniżenie tiuyfy zmieni kierunek 
handlo\yy i ułatwi dostawę nafty galhyjskiej do Wiednia, od której 
dotychczaS"' opłacano za 100 kilo z Ićołomyi 951 kilom. 3 zł. 5 et., 
z Borysławia r78 km. 2 zł. 89 ct., z Drnliobyezy 7(5(5 km. 2 zł. H) et., 
z Chyrowii 692 km. 2 zł. 00 et., z Urybowa 555’ km. fe-ęz-ł. 27"'-et., 
z Bobowy 539 km. 2 zł.i^O ct., z Boguniowit; 528 km. 2 zł. 15 et.

Podobne zniżenie taryfy kolejowej wypadałobyęprzeproyynibzić i dla 
transportu galicyjskiej nafty do Budapesztu. Podtfzasńgdy przewóz 100 k. 
nafty, ze .Szczecina do Pesztu 0(55 km kosztuje 2 zl 3Ś ct., opłacać _ 
musimy z Drolmbyczy do Pesztu 5'J] km. 2 zł. (i'l ct.. a j id.uio
z Grybowa do Pjisztu 573 km 1 zł. 0(5 ct., a zatem jó’-,37 ct. umiej.

■Powyższe węyrównanie taryfy towarowej biz względu na odległość , 
stącyi wpłynie,.na jednolitość ceny nafto\\rcj w wnlićyi, dla któn i do
tychczas każda dfrstylarnin odmionnaSsklilę posiada, i takową płaszczom 
tajenin'cy otacza.

Wiedeń 100 k. z cłem loco dwmrzęc kolejowy 15— 15'25 81
Tryest •• bez d a  . . . .  . 0*-1' 1— 9 ^ 5  zł.
Hamburg 50 k. . . . . .  7'30 — 7'50 mk.
Brema 50 k. . . . . .  . 7'0->—7'15 airk.

• "Antwerpia 100 k. . . . . 17'St), fr.
Philadelphia 1 galonu . . . .  6.87 p. c.
New-York „ . . (i'87 p. cNjj
Drohobycz 16. Stycznia. • 1 • '0 k. Ropa 7'50 ab Borysław, Nafta 1.

17'25 — 17'50, IT. 155— 13 '50 iab  Drohobycz, Wosk ziemny ł] 2(5—2/ ,  
JI. 24—25: ab Borysław, Gorczyuu I. 69— 70, Ii. (54, III. 57 '50—58, 
paradna 70 zł. loco Borysław.

Upraszamy uprzjjmie szanowne zarządy dostylurń naftowych 
o przesyłanie cenników nafty.

Sprostowanie pomyllii. Na stponnicy 10. Iszogo mimem Górnika 
ma hyć .Dembiński Ląon ppie-D. Juliusz) w Libuszy.

Redaktor Dr. Stanisław Olszewski.' Nakładł m Towarzystwa' naftowego;').

Z d rukarn i Wl. Łozińskiego we Lwowie.
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